
 

 

 

 
 
 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

       

I NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU                                                                            8 (219) 21 LUTEGO 2021R. 
(do użytku wewnętrznego) 

 

  
 

Słowa Ewangelii według Świętego Marka 
Jezus był kuszony przez Szatana, aniołowie zaś Mu usługiwali 
 

Duch wyprowadził Jezusa na pustynię. A przebywał na pu-
styni czterdzieści dni, kuszony przez Szatana, i był ze zwierzę-
tami, aniołowie zaś Mu służyli. 
Gdy Jan został uwięziony, Jezus przyszedł do Galilei i głosił 
Ewangelię Bożą. Mówił: «Czas się wypełnił i bliskie jest kró-
lestwo Boże. Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię!» 
 

 

DUCH WYPROWADZIŁ JEZUSA NA PUSTYNIĘ 
 
Dzisiejsza Ewangelia mówi, że „Duch wyprowadził Jezusa na pusty-
nię”. Pozwólmy w okresie Wielkiego Postu wyprowadzać się na pu-
stynię, gdzie poznając własną kruchość, możemy jeszcze bardziej 
poznać miłość Boga i poczuć się wspomaganymi przez Jego aniołów. 
Konkretne wyjście na pustynię to podjęcie klasycznych uczynków: 
modlitwy, postu i jałmużny.  
 

 

DROGA KRZYŻOWA 

piątek dla dzieci: godz. 16.30 

dla młodzieży i dorosłych godz. 7.30 i 17.15 
 

GORZKIE ŻALE 

niedziela godz. 17.00 
 



 

Czas Wielkiego Postu dla nas 

wierzących w Jezusa Chrystusa, 

to czas NAWROCENIA i PO-

KUTY za GRZECHY, za nasze 

grzechy. 

Podstawowymi formami pokuty 

i nawrócenia w praktycznym, 

codziennym życiu są:   

- modlitwa (pacierz, różanie, 

koronka do miłosierdzia, litanie, 

adoracja, Droga Krzyżowa…) 

- post (Pościć mogą wszystkie 

zmysły: wzrok, słuch, smak - 

doskonały na nasze czasy jest 

post internetowy - dla tych, któ-

rzy uwielbiają godzinami po nim 

surfować albo też post telewi-

zyjny.  

-  Jałmużna (obdarowanie bliź-

niego dobrami, które są moim 

udziałem: złotówki, czas, zainte-

resowanie, pomoc życzliwe sło-

wo) 

Jednocześnie katechizm Kościo-

ła Katolickiego, który jest czymś 

w rodzaju mapy drogowej do 

Chrystusa, podaje bardzo kon-

kretne uczynki miłosierdzia. 

Drodzy Parafianie już czas, aby 

w dobie pandemii i coraz po-

wszechniejszego braku wiernej, 

wytrwałej i uczciwej miłości 

przystąpić z nowym zapałem do 

Bożego dzieła w praktycznych 

codziennie realizowanych cno-

tach i uczynkach. Ośmielam się 

więc przypomnieć sobie i Wam 

drodzy Parafianie podstawowe, 

a jednocześnie nieodzowne do 

współpracy z łaską Bożą uczyn-

ki chrześcijańskie wynikające  

z miłości Boga i bliźniego:  

  

- uczynki miłosierne wobec 

  ciała 

- Nakarmić głodnych. 

- Napoić spragnionych. 

- Przyodziać nagich. 

- Przyjąć do domu podróżują-         

  cych. 

- Pocieszać więźniów. 

- Odwiedzać chorych. 

- Grzebać zmarłych. 

- uczynki miłosierne wobec 

  duszy 

- Upominać grzeszących. 

- Pouczać nieumiejętnych. 

- Dobrze radzić wątpiącym. 

- Pocieszać strapionych. 

- Cierpliwie znosić krzywdy. 

- Chętnie darować urazy. 

- Modlić się za żywych  

   i umarłych. 

 

Zaufaj Bogu, zaufaj Kościołowi, 

zaufaj sobie i czyń to, do czego 

wzywa Cię CHRYSTUS! 
 

Wasz Proboszcz.  
 

 

SŁOWO KS. PROBOSZCZA 
 

 



 

Wielki Czwartek to misterium 

ogołocenia się Chrystusa. To 

miał być wyjątkowy wieczór. 

Jezus chce podzielić się  

z uczniami najcenniejszym da-

rem. Chce im oddać samego sie-

bie. Niestety, serca uczniów 

trawi ohydny spór. 

''Który z nich zdaje się być naj-

większy'' (Łk. 22, 24). Ten wie-

czór staje się dla Chrystusa 

ogromnym rozczarowaniem. Je-

go uczniowie dają mu odczuć, iż 

całe Jezusowe życie było nieu-

dane. Umycie nóg, słowa o po-

szukiwaniu ostatniego miejsca, 

słowa które zupełnie nie trafiły 

do Apostołów. Sytuacja, która 

jest doświadczeniem zdrady. 

Zbawiciel dzielił wszystko z ty-

mi ludźmi, oni ofiarowali mu 

zdradę i obojętność. Może w na-

szym życiu również najbliżsi 

podarowali nam swą zdradę. 

Chrystus pragnie być z nami.  

W finale swego ogołocenia sa-

mego siebie Jezus ukryje w ka-

wałku chleba i odrobinie wina. 

(J 6, 55-56). Powierza naszym 

przewrotnym sercom oraz ustom 

oszczerczym i kłamliwym sa-

mego siebie. Dar Jezusa jest 

bezcenny, ponieważ Dawca daje 

nam swą ISTOTĘ tzn. Miłość. 

Przywołajmy doświadczenie 

zdrady, które może dotknąć na-

szych bliźnich. ''W listopadzie 

1956 r. młoda i ładna osiemna-

stolatka w wypadku straciła obie 

nogi. Wadziła się z Panem Bo-

giem, Aniołem Stróżem pytając 

dlaczego nie została uchroniona 

przed nieszczęściem. Najwięcej 

nadziei pokładała w sercu narze-

czonego, który ją ogromnie ko-

chał. Gdy przyjechał, wyciągnę-

ła, jak dziecko do matki ręce do 

niego, a on zimno odpowiedział: 

''Przyjechałem ci powiedzieć, że 

mam już inną, przecież w tej sy-

tuacji nasza miłość nie ma sen-

su''.  

ks. Krzysztof Surma 
 
 
 
 

APOSTOŁ TRZEŹWOŚCI (2) 
 

 
 

 
 

„Polska albo  
będzie trzeźwa, 
albo jej wcale 
 nie będzie”.  

 

 
 

(ks. Bronisław 
Markiewicz)  

 

Bieda ludności galicyjskiej 
przyczyniła się do nałogu pijań-
stwa. Picie wódki przy każdej 
ważniejszej uroczystości ro-

 

OSTATNIA WIECZERZA 
 

 

 



dzinnej było powszechnym 
obyczajem. Upijanie się  
w owych czasach było tak na-
gminnym zwyczajem, że nikt 
pijaństwa się nie wstydził.  
W parafii Gać mówiono: „Za-
nim nastał u nas ks. Markie-
wicz cała wieś to były same pi-
jaki, każde urodziny, każde 
chrzciny, każde wesele, to lu-
dzie szli z kościoła do karczmy  
i jak zaczęli w niedzielę, to koń-
czyli w poniedziałek”. Do na-
prawy zdegenerowanego pijań-
stwem społeczeństwa wiejskie-
go ks. Br. Markiewicz przystą-
pił od pierwszych lat swego ka-
płańskiego życia. (cdn) 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

22 lutego 
katedry świętego Piotra, 

Apostoła 
 

23 lutego 
św. Polikarp,  

biskup i męczennik 
bł. Izabela Francuska, 

dziewica 
bł. Stefan Wincenty  

Frelichowski,  
prezbiter i męczennik 

 

24 lutego 
św. Marek Marconi,  

zakonnik 
 

25 lutego 
św. Cezary z Nazjanzu, 

pustelnik 
 

26 lutego 
św. Aleksander,  

biskup 
św. Paula Montal,  

dziewica 
 

27 lutego 
św. Gabriel  

od Matki Bożej Bolesnej, 
zakonnik 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

WSPOMNIENIA LITURGICZNE 

W TYM TYGODNIU 
 

 

INTENCJA ZA MIASTO  

STALOWA WOLA: 
 

luty: Za chorych i pracowników 

służby zdrowia 
 

 
 
 
 
 

ZE STARYCH 
KALENDARZY 

 
 

Zimno w Piotra Stolicę, 
czterdzieści dni  
takich naliczę.  

(22.02) 

 

Święty Maciej  
albo topi lody, 

albo też je robi z wody.  
(24.02) 

 
 
 



 

 

 

BŁ. CARLO 

ACUTIS    

(CZ. 4) 
 

 

 

 

     Misja Carla nie skończyła 

się z chwilą śmierci, ale dopiero 

zaczęła. Czteroletnie dziecko 

cierpiące na ciężkie schorzenia 

przewodu pokarmowego  ciągle 

wymiotowało. Matka zaprowa-

dziła je do kościoła, gdzie od-

prawiano nowennę do Carla 

Acutisa. Chłopczyk podszedł do 

obrazu Carla i poprosił go  

o zdrowie. Wracając do domu 

poczuł się uzdrowiony, co po 

trzech dniach potwierdzili leka-

rze. Od tej chwili Carlo otrzymał 

przydomek „influencera” Boga, 

czyli tego, który ma wpływ na 

Boga. 

     Drodzy Młodzi Przyjaciele, 

bł. Carlo Acutis to chłopak  

w dżinsach, adidasach i koszulce 

sportowej. Tak jest przedstawia-

ny na zdjęciach, tak był ubrany 

w trumnie. Tak go wszyscy za-

pamiętali. Zatem, można być 

zupełnie zwyczajnym człowie-

kiem i zostać świętym. Chłopiec 

ten na serio podszedł do Jezusa. 

Słuchał Go i na Nim wszystko 

budował. Czuł się szczęśliwy  

i pełen pokoju. Był misjonarzem 

w Mediolanie, w swojej parafii, 

chociaż fizycznie nie wyjeżdżał 

na krańce świata, to przykład je-

go życia dotyka serc młodych na 

świecie. 

 ks. Waldemar Kopacz 
 

 

„Jako wychowawca młodzieży 

w Wilnie i potem w innych mia-

stach oddawał się cały naucza-

niu podstaw wiary, przy czym 

rozbudzał w młodych sercach 

kult Eucharystii i gorące nabo-

żeństwo do Najświętszej Maryi 

Panny” – to słowa z papieskiej 

encykliki o świętym Andrzeju 

Boboli. Ojciec Andrzej to dobry 

i mocny patron i wychowawca 

młodych. Młody Andrzej miał 

mocną osobowość, porywczy  

i gwałtowny charakter, który dał 

się poznać podczas studiów  

w jezuickim kolegium w Bra-

niewie. Siedemnastoletni An-

drzej w czasie studiów całkowi-

cie zawierzył Maryi. Mocna 

osobowość i silny temperament 

młodego Andrzeja sprawiły, że 

ŚWIĘCI KOŚCIOŁA 
 

 

WYCHOWAWCA  

I PATRON MŁODYCH 
 



przełożeni zamierzali go wyda-

lić ze zgromadzenia jezuitów. 

Andrzej ponownie zawierzył Je-

zusowi przez Maryję, a umiło-

wanie Jezusa Eucharystycznego 

i Maryi sprawiły, że został jezui-

tą, zwyciężając wszystkie prze-

szkody. Łaska Boża buduje na 

naturze, a mocna osobowość  

i silny charakter ojca Andrzeja 

sprawiły że był wytrwałym apo-

stołem Jezusa i Maryi w mia-

stach i na kresach Rzeczypospo-

litej. Ojcze Andrzeju patronie  

i wychowawco młodych wsta-

wiaj się za wszystkimi młodymi.  

BK                        
 
 
 
 
 

GODZINA DLA PANA JEZUSA 
 

W tym ty-
godniu Pa-
rafialne 
Bractwo 
Adoracji 
zaprasza 

Parafian do wsparcia w adora-
cyjnym trwaniu przed Panem 
Jezusem w następujących 
dniach i godzinach: 
 

wtorek i czwartek: 
16 – 17; 17 – 18 
piątek: 17 -18 

 

DROGA KRZYŻOWA 
 

Nabożeństwo 

o 17.15 prowadzą: 
  

26 lutego – Kościół Domowy 

5 marca – Akcja Katolicka 

12 marca – Męski Różaniec 

19 marca - Róże Różańcowe  

26 marca – Bractwo Adoracji  
 
 
 
 
 
 

NIEDZIELA INWESTYCYJNA 
 

Składamy 

serdeczne 

Bóg zapłać 

za złożone 

dzisiaj ofia-

ry i za wszelką pomoc. 

W zakładce internetowej naszej 

parafii możemy złożyć ofiarę 

„on-line” na parafialne konto: 
 

NADSAŃSKI 

BANK SPÓŁDZIELCZY 

68 9430 0006 0040 

9092 2000 0001 
 

Dziękujemy wszystkim Parafia-

nom i dobroczyńcom za składa-

ne ofiary na konto i tacę -  

na utrzymanie i funkcjonowanie 

Parafii jak i domu zakonnego. 

Serdecznie „Bóg zapłać”.  
 

 

 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

Nauka św. Ludwika de Mont-

fort o doskonałym nabożeń-

stwie do Najświętszej Maryi 

Panny – Traktat o prawdziwym 

nabożeństwie do Najświętszej 

Maryi Panny -  jest ugruntowa-

na na prawdzie o powszechnym 

pośrednictwie Najświętszej 

Dziewicy, na tej tak rdzennie 

katolickiej prawdzie, że Maryja 

jest jedyną Pośredniczką 

wszelkich łask u jedynego Po-

średnika Jezusa Chrystusa, 

przez którego mamy przystęp 

do Ojca. Jego nauka obecnie 

tak żywo zajmuje umysły i ser-

ca wiernych dzieci Kościoła. 

Słusznie zatem można nazwać 

św. Ludwika niezrównanym 

apostołem i wybitnym Dokto-

rem powszechnego pośrednic-

twa Maryi. 12 maja 1853 r. 

ogłoszono w Rzymie dekret,  

w którym jego pisma zostały 

zwolnione z wszelkich błędów, 

które mogłyby być przeszkodą 

w jego kanonizacji.  

Traktat o doskonałym nabożeń-

stwie do Najświętszej Maryi 

Panny - słynne dzieło św. Lu-

dwika Marii, powstałe w 1712 

r, zawiera esencjonalną wiedzę 

praktyczną - czytelne drogo-

wskazy dla każdego, kto pra-

gnie świadomie postępować 

drogą wiary ku duchowej jed-

ności z Bogiem. Z niewyja-

śnionych przyczyn Traktat  

o prawdziwym nabożeństwie 

do Najświętszej Maryi Panny 

nie został opublikowany po 

śmierci autora. Ukryty na czas 

rewolucji francuskiej, został 

odnaleziony przypadkiem w bi-

bliotecznej skrzyni ponad wiek 

później. Wydano go drukiem 

sto trzydzieści lat po śmierci 

autora. Ale dopiero XX  

w. przyniósł Traktatowi sławę, 

która rośnie do dziś.  

 
Czy my, między Bogiem  
a diabłem mamy jakieś trze-
cie wyjście? Św. Tomasz  
z Akwinu mówi: „Albo po-
zwalasz się inspirować Bo-
gu, albo diabłu. Tercium 
non datur. Trzeciej drogi 
nie ma”. Albo Bóg, albo dia-
beł.  
 

(ks. Prof. Tadeusz Guz) 
 

NIEZWYKŁY TRAKTAT (1) 
 



 

Na pierwszą w Wielkim Po-

ście Drogę Krzyżową przy-

szła garstka wiernych, choć 

dwa dni wcześniej, w środę 

popielcową kościół „pękał  

w szwach”. Może nieobecni, 

jak w poprzednich latach, 

planują udział w nocnych, 

męskich, leśnych, osiedlo-

wych i ekstremalnie wieloki-

lometrowych stacjach Drogi 

Krzyżowej. W tych prze-

dziwnych czasach, gdy „eks-

tremalnym” jest niemal 

wszystko, warto przeżywać 

Drogę Krzyżową, jak daw-

niej. Ekstremalnie – zwy-

czajnie. Osobiście i pobożnie, 

ze świadomością ofiary, któ-

ra dokonała się na Golgocie – 

z ekstremalnej miłości Boga 

do ludzi.  

(p-Q) 
 

 

 

22 lutego, w dniu urodzin zało-

życiela skautingu Roberta Ba-

den-Powella, na całym świecie 

harcerze i harcerki oraz wilczki 

obchodzą „Dzień Myśli Brater-

skiej” (DMB). Istotą skautingu 

jest wierne spełnianie obowiąz-

ków wobec Boga, bliźnich i sa-

mego siebie. Poza tym każdy 

Skaut winien być: wierny Oj-

czyźnie, rycerski, karny i po-

słuszny, pożyteczny i pomocny 

innym. Na słowie Skauta można 

polegać jak na Zawiszy. - Nasza 

młodzież nie jest zła - słyszymy 

dość często, ale jak mawiał Na-

czelny Skaut świata: „Być do-

brym to jest coś, ale postępować 

dobrze to znacznie więcej.”  

(p-Q) 

 

* Robert Lord Baden-Powell 

(1857 - 1941) – brytyjski gene-

rał, pisarz i założyciel skautingu.   
 
 

 
 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  

p.w. Trójcy Przenajświętszej 
adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 

www.stalowawola-michalici.pl; 

  parafia.sw@gmail.com;  

naszeslowo.stw@gmail.com 

BYĆ DOBRYM 

TO JEST COŚ, ALE ... 
 

 

EKSTREMALNIE 
 

 


